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O planie gospodarskim .
Plan  g o s p o d a r s k i  z a s to s o w a ć  m oż n a  do  kanwy k l ó r a  

ma  p rzy jąć  r o z m a i t e  k o m b i n a c y e  k o l o r ó w  , w e d ł u g  w y b o ­
r u  za le żne go  d o p i e r o  od m a ją c eg o  się naby ć  d o ś w i a d c z e ­
nia i o b s e r w a c y i .  Im w ięc e j  nauki i sztuki czynią p o s t ę p u ,  
tern w ięc e j  p r a k t y c e  p o d a j ą  s p o s o b ó w  k o m b i n a c y i ;  c i ągle 
w i ę c  uczyć p o w i n n i ś m y  się  aż eb y  k o m b i n a c y e  te d o  m i e j ­
s c ow oś c i  na j t r a f n ie j  z a s to s o w a ć  moż na .

Z w y k le  od  d o b r e g o  lu b  z ł ego  p o c z ą t k u  d a l sze  za leży  p o ­
w o d z e n i e  w  g o s p o d a r s t w i e .  P lan  o n e g o ż  n ig d y  n ie  da  
się l ak  u ło ż y ć ,  aż eb y  od  r a z u  w sz y s tk im  o d p o w i a d a ł  wa-  
r u u k o m ,  lecz g ł ó w n i e  o to s t a ra ć  s ię  należy,  aż eb y  j a k  
n a j w i ę c e j  z a s t o s o w a n y m  b y ł  do  m ie j s c o w a ś c i  , był  i le m o  
żna p r o s t y m ,  w y k o n a l n y m ,  w y m a g a j ą c y m  ja k  na jm ni e j  
w y d a t k ó w  i n i e n a r a ż a j ą e y m  na  ża d ne  w aż n i e j sz e  s t r a ty .  
Tak zacząwszy,  g o s p o d a r z  b ę d z i e  się co ra z  w ięc e j  ob e z n a -  
w a ł  z m i e j s c o w e m i  p o t r z e b a m i  i s t o s u n k a m i ,  by le  do  tego 
z ca łą  p rz y ł oż y ł  się us i lnośc ią .  Pozn a  w ł a s n o ś c i  z i e m i ,  
po z n a  lud z i  z j a k i e m i  m a  d o  czyn ien ia  i r o z m a i t e  o k o l i ­
cz no śc i ,  k t ó r e  go p o w o l i  zd e c y d u j ą  na  w y b ó r  p e w n y c h  
zasad  w  za rządz ie .  O s t r o ż n o ś ć  t aka  n ig d y  n ie  z a w a d z i  n a ­
w e t  b i e g ł e m u  a g r o n o m o w i .

Lecz  j ak iż w y b r a ć  s y s t em  g o s p o d a r s t w a  a b y  w s z e l ­
k im  o d p o w i e d z i a ł  w a r u n k o m  i d a ł  s ię  z ł a t w o ś c i ą  w y k o ­
nać?  Do t e g o  n ie  p o t r z e b a  an i  w i e l k i c h  u s i ł o w a ń ,  ani  
zby t  n a u k o w y c h  b a d a ń ;  p rzy jąć  b o w i e m  s y s t em  t a k i ,  j aki  
w  ok o l i cy  w  k tó r e j  g o s p o d a r u j e m y  n a j w i ę c e j  j e s t  u p o ­
w s z e c h n i o n y .  L e p s z e g o  n a p r ę d c e  n ie  w y n a j d z i e ;  b y w a  
on  w-p raw dz ie  z łym c z ę s t o ,  a l e  m a  p r z y n a jm n ie j  t ę  w y ż ­
szo ść :  że m o ż n a  w e d ł u g  n ie go  p o s t ę p o w a ć  b e z  n a r a ż e n i a  
śię na  s t r a t y  lu b  u p a d e k ,  a n a w e t  z ko r zy śc ią ,  j e ś l i  się 
ty lko  d o b r z e  i s zcze rze  do  n ie g o  w e ź m i e m y .  W r e s z c i e  nie 
w sz y s t k ie  szczegó ły  do  s y s t e m u  t e g o  w c h o d z ą c e  na  przy-  
g a n ę  w  p r a k t y c e  z a s łu g i w a ć  m o gą .  W p r a w d z i e  rutyna z 
z a m k n i ę l e m i  p o s t ę p u j e  o cz am i ,  lecz i leż to r azy szukając  
poomacku na t r a f i ł a  na  b a r d z o  p r o s t ą  d r o g ę  d la  w i e l u  p o ­
ży tecznych  d z i a ł a ń ,  a j a k  n ie  b y ło b y  s ł u s z n e m  zmien iać  
j a k ie  p o s t ę p o w a n i e  d l a t e g o ,  że go z r u t y n y  p r z y jm u je m y ,  
l ak  r ó w n i e  n ie  go dz i  się z gó ry  p o t ę p i a ć  in n y c h  , d l a t e g o  
z n o w u  że t a k o w y c h  n ie  b y ł o  d o tą d  w  okol icy.  T u  d o p i e r o  
p rze z  włas ne  d o ś w i a d c z e n i e  ocen ić  z d o ł a m y  kor zyśc i  i n i e ­
d o g o d n o ś c i  j e d n e g o  l u b  d r u g i e g o ,  i d o ś w i a d c z e n i a  nasze 
w sk aż ą  n a m  n a j p ro śc ie j  o d  czego o d s t ą p i ć ,  czego  s ię  trzy 
m a ć  l u b  co u p r o ś c i ć  p o w in n i ś m y .

Nie  w a h a m y  się p r z e t o  u t r z y m y w a ć :  że l ak  d la  g o ­
s p o d a r z a  nowicyusza j e szc ze  w  p r a k t y c e ,  j a k  i t e g o  k tó r y  
t a k o w e j  n a b y ł  i p o s i a d a  w i a d o m o ś c i  a g r o n o m i c z n e ,  sy­
s t e m  p a nu j ąc y  w  oko l i cy  w i n i e n  na jczęśc ie j  s łużyć za w s t ę ­
p n e  zasady  w  r o z w i n i ę c i u  g o s p o d a r s t w a  i w s k a z ó w k ę  p o ­
s t ę p o w a n i a  p r ze z  d ł u g i  czas,  W  og ó ln o śc i  b o w i e m , j e ­
że l i  g o s p o d a r z  p r o w a d z i  za rząd  w e d ł u g  p r zy ję ty ch  w  o k o l i ­
cy z w y c z a jó w  i za s a d ,  s t r a t y  j a k im  n ie k ie d y  p o d l e g a ,  
n ie  p r z e c h o d z ą  g r an ic y  l e g o ,  co by  m ó g ł  p o ś w i e c i ć  na n a ­
byc ie  p o t r z e b n y c h  w i a d o m o ś c i  p r a k t y c z n y c h ,  k t ó r e h y  m u  
z cz as em  u ł a t w i ł y  m o ż n o ś ć  u s u n ię c i a  n i e d o k ł a d n o ś c i  i za ­
p r o w a d z e n i a  u l e p s z e ń  w  p o s t ę p o w a n i u ;  gdy  p r z e c i w n i e  
s t r a t y  r zeczy wiśc ie  w a ż n e ,  n a r a ża ją c e  na u t r a t ę  n a w e t  m a ­

j ą t k u ,  w y n i ka ją  zazwycza j  z n i e o s t r o ż n e g o  użycia k a p i t a ­
łó w ,  a k t ó r y m  p o d l e g a m y  w t e n c z a s ,  k i e dy  czyn imy na k ł ady  
bez  nabyc ia  p o p r z e d n i o  p o t r z e b n e g o  d o  m ie j s c o w o ś c i  d o ­
ś w i a d c z e n i a ,  m o g ą c e g o  d o p i e r o  nauczyć  nas  j a k  m a m y  n a ­
k ła dy  u d e t e r m i n o w a ć .

S k o ro  g o s p o d a r z  p r a g n i e  p o d n ie ś ć  w a r t o ś ć  d ó b r  s w o ­
ich p r ze z  a m e l i o r a c y e ,  o s t r o ż n i e  i w o l n y m  k r o k i e m  p r o ­
w a d z o n e ,  t r zy m aj ą c  s ię  s y s t e m u  n a j p o w s z e c h n i e j  w  o k o ­
licy p r a k t y k o w a n e g o ,  dążnośc i  sw o je  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  
a n a w e t  p r zez  w i e l e  n a s t ę p n y c h  l a t  o p i e r a ć  w in ie n  na 
s p e ł n i e n i u  w a r u n k ó w ,  z k t ó r y c h  ważn ie j sze  wyl i czymy.

P r o d u k c y a  n a w o z ó w  j e s t  p i e r w s z y m  g ł ó w n e m  p r z e d ­
m i o t e m , k tó r y  go m o c n o  zająć p o w i n i e n ,  zw yk le  b o w i e m  
część la g o s p o d a r s t w a  n i e t r o s k l i w i e  p r o w a d z o n a ,  s t a j e  się 
znaczną p r ze sz k o d ą  w  u l e p s z e n ia c h .

P o d ł u g  zw yc z a jó w  m i e j s c o w y c h ,  zw ię k sz e n ie  m a s y  
n a w o z u  p o s t ę p u j e  p r a w i e  za w sze  w  sz cz u p ły ch  b a r d z o  
g r a n i c a c h ,  m o ż n a  go w sz ak że  w ię c e j  n a g r o m a d z i ć ,  za po -  
b ie d z  u b y t k o m  u r y n y  i m i e r z w y  k t ó r e  w  znaczne j  części  
g iną  w  o d c i e k a c h ,  zw ię ksz ać  go r o z m a i t e m i  n ie czy s to śc iam i  
i o d p a d k a m i  , w  tym w sz y s tk im  j e d n a k  z a p r o w a d z i ć  n a ­
leży p o t r z e b n y  p o r z ą d e k  i t r o s k l i w o ś ć ,  a p r z y t e m  s ta r a ć  
s ię o p o w i ę k s z e n i e  l i czby  i n w e n t a r z a  i z a o p a t r z e n i e  s ię  w  
j a k  n a j w i ęk sz ą  i lość paszy.  W  ty m  ce lu  d o b r z e  j e s t ,  na  
m a ły c h  k a w a ł k a c h  g r u n t u  czynić r ó żn e  p r ó b y  w  z a s i e w a c h  
roś l in  p a s t e w n y c h  , aże by  z a p e w n i ć  się k t ó r e  z n i c h  n a j ­
w ła ś c iw s z e  być m o g ą  do g r u n t ó w  i m ie j s c o w o śc i .  D o ś w i a d ­
czenia  te  nic  p r a w i e  n ieznaczący  k os z t  s p o w o d u j ą , j e ś l i  
o g r a n ic z y m y  je  na b a r d z o  m a ł ą  i lość n a s i e n i a ,  p r ó b u j ą c  
z a r a z e m  różnej uprawy gruntów, j a k o  też czasu zasiewu, a ty m  
s p o s o b e m  w  p r z e c i ą g u  l a t  k i l k u  z a p e w n i m y  s i ę ,  j a k ie  z 
r o ś l i n ,  j a k o  t o :  kon iczyny,  luc e rny ,  wyki ,  r z e p y ,  b u r a k ó w  
i t y lu  i n n y c h ,  tu dz ie ż  na j a k i c h  g r u n t a c h  g o s p o d a r s t w  n a ­
sz ych ,  k i e d y  i j a k  z a s i e w a n e ,  n a j l e p i e j  u d a w a ć  się m og ą .

Gdy  za p o m o c ą  w z m i a n k o w a n y c h  d o p i e r o  p r ó b  d o j ­
d z i e m y  do  t e g o ,  że b ę d z i e m y  już  m o g l i  p r zy s p o r z y ć  s o ­
b ie  d o s t a t e k  pasz n a j ż y z n i e j s z y c h , d r u g i m  p r z e d m i o t e m  
g ł ó w n y m  zajęcia  się n ie ch  b ę d z i e  w y b ó r  g a t u n k u  b y d ła ,  
k t ó r e b y  m o g ło  p rz y sp o so b i o n ą  p as zę  w  n a w ó z  p r z e r o b i ć .  
Każdy r o dz a j  i n w e n t a r z a  r o z m a i t e  n a s t r ę c z a  s p e k u l a c y e , 
w  ogó lno śc i  j e d n a k ,  n iecha j  się g o s p o d a r z  po  u p ł y w i e  d o ­
p i e r o  l a t  w i e l u  d o ś w i a d c z e n i a , za jmie  w y b o r e m  ja k i e  z 
tyc h  s p e k u ła c y i  d la  n ie go  m o g ą  byc na j zy sk o w n ie j s z em i .

W p r a w d z i e  n ie cha j  częs to  n ad  n ie m i  s ię  z a s t a n a w i a  
i z r o z m a i t e g o  o ce n i a  j e  s t a n o w i s k a ,  z b i e r a  w sz y s tk ie  data 
j a k ie  m u  do  czynienia  p o r ó w n a ń  p r z y d a t n e m i  być m o g ą  ; 
w  p o c z ą t k o w y c h  j e d n a k  l a t ach g o s p o d a r s t w a ,  n ie  należy  
c h w y t a ć  się sp ek u lac y j  t ak ich  k t ó r e  w  ok o l i cy  za p r a w ­
d z i w i e  k o r z y s tn e  n ie  są uznane .

S k o r o  w z m o ż e  się w  d o s t a t e k  paszy n a t en c za s  b ę d z i e  
w  s t a n ie  ga łę ź  p r z e m y s łu  t e g o  ro zs z e r zy ć ,  p o w ię k s z a ją c  
l i czbę  i n w e n t a r z y ,  lub  t eż żywiąc  l e p ie j  t en  j a k i  posiada-,  
a w  j e d n y m  i d r u g i m  w y p a d k u  p o w ię k s z y  znaczn ie m a sę  
n a w o z u .  W t e n c z a s  leż n ie  z a w a d z i  u s u w a ć  s t o p n i o w o  
zwycza j  ży w ie n ia  byd ła  na  p a s t w i s k a c h  w  m i a r ę  j a k  o b f i ­
tość  r o z m a i t e j  paszy  d o z w o l i  na t r z y m a n ie  go na s t a j n i ; j a k o  
j e d n e g o  z ś r o d k ó w  s t a n o w c z y c h  do  p r z y s p o r z e n i a  n a w o z u .
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R o z u m i e  s i ę  w s z a k ż e  iż o b o k  l ą k  i p a s t w i s k  s z t u c z ­
n y c h  n i e  n a l e ż y  z a n i e d b y w a ć  p o p r a w y  ł ąk  n a t u r a l n y c h ,  
k t ó r e  z w y k l e  m a ł o  n a k ł a d u  w y m a g a j ą .

J e d n o c z e ś n i e  z p r z y m n a ż a n i e m  n a w o z u  t r z e b a  t a k ż e  
z a j m o w a ć  s i ę  t r o s k l i w i e  o c z y s z c z a n i e m  p ó l  p r z e z  w y n i ­
s zc ze n i e  c h w a s t ó w .  Ś r o d k i e m  d o  t e g o  n a j p e w n i e j s z y m ,  
n a j w i ę c e j  e n e r g i c z n y m  i n a j o s z c z ę d n i e j s z y m  są u „ o r y .  
W  k a ż d y m  zaś  r a z i e ,  o b r a b i a n i e  u g o r ó w  p o w i n n o  hyc  
b a r d z o  s t a r a n n e ,  d o b r z e  w y k o n y w a n e  i l i c z b y  r o b o t  o k o ł o  

n i c h  ż a ł o w a ć  n i e  t r z e b a  , c h o c i a ż b y  w b r e w  j a k i e m u  p a ­

n u j ą c e m u  z w y c z a j o w i .

D o p i e r o  g d y  p r z y t o c z o n y m  w a r u n k o m  g ł ó w n i e j s z y m ,  
przysporzeniu nawozu, paszy i zwiększeniu inwentarzy s t a n i e  s i ę  
z a d o ś ć ,  k i e d y  j u ż  p r z e z  p o c z y n i o n e  w  p o w y ż s z y m  s p o s o ­
b i e  n i e k o s z l o w n e  p r ó b y ,  g o s p o d a r z  zapozna się dobrze z w ła­
snościami gruntów swoich i najslosowniejszemi do nich loślinam i p a -  
s t e w n e m i ,  o k o p o w e m i ,  o l e j n e m i  i t p . ,  ł a t w o  m u  p r z y j d z i e  
w y b ó r  właściwego do gruntu płodozmianu, d z i e l ą c  g r u n t a  od  
p o w i e d n i o  t e m u ż ,  p o d  z a s i e w y  z b o ż o w e  i p a s t e w n e ,  d l a  
z a o p a t r z e n i a  s i ę  w  d o s t a t e c z n ą  p a s z ę  d l a  i n w e n t a r z a ,  w  
t a k i e j  j u ż  l i c z b i e  u t r z y m y w a n e g o ,  j a k a  p o t r z e b n ą  s i ę  o k a ż e  
w  s t o s u n k u  d o  i l o śc i  n a w o z u ,  p r z y j ę t e m u  p ł o d o z m i a n o w i  

o d p o w i e d n e j .

Z t y c h t o  w ł a ś n i e  w z g l ę d ó w  w y b ó r  p ł o d o z m i a n u  n i e  
j e s t  r z e c z ą  ł a t w ą ,  ze  w s z y s t k i c h  b o w i e m  k o m b i n a c y i .  k t ó r e  
w  z a r z ą d  g o s p o d a r s t w a  w c h o d z ą ,  k o m b i n a c y a  z p ł o d o ­
z m i a n u  w y n i k a j ą c a ,  n a j w i ę k s z y  w p ł y w  w y w i e r a  n a  s k u t k i  
c a ł e g o  g o s p o d a r s t w a , a t e rn  s a m e m  czys ty  m a  d o c h ó d  
n a j w y ż e j  o s i ą g n ą ć  s i ę  da j ący .  K i e d y  z a t e m  g o s p o d a r z  o b ­
d a r z o n y  z d o l n o ś c i a m i  o d p o w i e d n e m i  i  d u c h e m  o b s e r w a -  
cy i  p o ś w i ę c i  s i ę  p r z e z  k i l k a  l a t  z g ł ę b i e n i u  w s z e l k i c h  o k o ­
l i c z n o ś c i ,  m o g ą c y c h  d a ć  m u  d o k ł a d n i e  p o z n a ć  n a t u r ę  i 
w ł a s n o ś c i  z i e m i  j e g o ,  p ł o d o z m i a n  s t o s o w n y  s a m  m u  s i ę  
n a s t r ę c z y ,  b o  j u ż  w s z y s t k i e  ż y w i o ł y  o n e g o ż  b ę d z i e  m i a ł  

p o d  r ę k ą  i n i e  p o z o s t a n i e  j a k  t r a f n i e  p o ł ą c z y ć  t a k o w e  i 
w ł a ś c i w i e  j e  u p o r z ą d k o w a ć .  G d y  p r z e c i w n i e  k a ż d y  płodo­
zmian naprzód {a priori)  p r z y j ę t y ,  w  g o s p o d a r s t w i e  p r a w i e  
j e s z c z e  o b c e m ,  b o  d o s t a t e c z n i e  n i e r o z p o z n a n e m , l u b  t e ż  
p ł o d o z m i a n  z k s i ą ż e k  w y b r a n y ,  w p r o w a d z a  t y l k o  n a  f a ł ­
s z y w ą  d r o g ę  p o s t ę p o w a n i u  i n a j c z ę ś c i e j  n a  s z k o d l i w y  za ­
w ó d  w y s t a w i a ;  d l a t e g o  w i ę c  g o s p o d a r z  m a ł ą  p i a k t y k ę  
p o s i a d a j ą c y ,  n i e c h a j  s i ę  n i e  s p i e s z y  w  w y b o r z e  o n e g o ż ,  
n i e c h a j  w p r z ó d  z z i e m i ą  s w o j ą  d o k ł a d n i e  o b e z n a  s i ę  , n i e c h  
p o d ą ż a  d o  p ł o d o z m i a n u , l e cz  o b i e r a  go  w t e n c z a s  d o p i e r o ,  

g d y  p r z y t o c z o n y m  t u  w a r u n k o m  i o k o l i c z n o ś c i o m  ty l e  
u r o z m a i c o n y m ,  o d  m i e j s c o w o ś c i  z a l e ż n y m ,  z a d o s y ć  uczy n i .

Ż .

O sadzeniu brzeziny.
P r z e k o n a n o  s i ę  że  w s z y s t k i e  z a g a j e n i a  p r z e z  s a d z e n i e  

z a k ł a d a n e  , d a l e k o  w c z e ś n i e j s z y  p r z y n i e ś ć  m o g ą  u ż y t e k  od  
t y c h  k t ó r e  p r z o z  z a s i e w  p o w s t a j ą ;  d l a t e g o  l e ż  z a cz ę t o  u  na s  
w  k r ó l e s t w i e  k o n g r e s o w e m  w  l e n  s p o s ó b  zaga j ać .  Da l e j  
u w a ż a n o ,  iż n a j s p i e s z n i e j  d r z e w a  w  d o b r y m  g a t u n k u  d o ­
c h o w a ć  s i ę  m o ż n a ,  s a d z ą c  b r z e z i n ą :  d a n o  w i ę c  j e j  p i e r ­
w s z e ń s t w o  p o m i ę d z y  d r z e w a m i  do s a d z e n i a  u ż y t e m i .  Dziś 
k a ż d y  n i e m a l  o b y w a t e l  t r o s k l i w s z y  b ą d ź  o u t r z y m a n i e  s w y c h  
l a s ó w ,  b ą d ź  o uż yc i e  g r u n t ó w  w  r o l n i c t w i e  n ic  n i e p r z y -  
n o s z ą c y c h ,  b ą d ź  t e ż  d l a  o c h r o n y  i z a s ł o n i e n i a  p ó l  o d  g w a ł t o ­

w n y c h  a z i m n y c h  w i a t r ó w  p ó ł n o c n y c h , s a dz i  b r z e z i n ę .  
D r z e w o  to  z w i e l u  w z g l ę d ó w  b a r d z o  p o ż y t e c z n e ,  n a s t r ę ­
cza  i t ę  d o g o d n o ś ć ,  że  ł a t w o  s i ę  p r z y j m u j e .  U w a ż a n o  
p r z e c i e ż ,  że  w  w i e l u  m i e j s c a c h  n a p r ó ż n o  z n a c z n e g o  u ż y t o  
n a k ł a d u  n a  w y s a d z e n i e  w i e l u  t y s i ę c y  d r z e w e k ,  b o  m a ł a  
s i ę  t y l k o  i l o ść  p r z y j ę ł a  , l u b  l e ż  w e  w z r o ś c i e  s i ę  o p ó ź n i ł a .  
Z a k ł a d a n i e  z a g a j e ń ,  t o  r z e c z  n a  p o z o r  t y l k o  ł a t w a ,  a l e  
i d o  t e g o  p o t r z e b n e  są w i a d o m o ś c i ,  b ez  k t ó r y c h  z n a c z n e  
p o p e ł n i ć  m o ż n a  u c h y b i e n i a .  S ł ó w  k i l k a  o t y m  p r z e d m i o ­

c i e , i t o  w ł a ś n i e  w  cz a s i e  g d y  p o r a  j e s t  z a b i e r a ć  s i ę  d o  

te j  p r a c y ,  d l a  w i e l u  p o ż y t e c z n e m i  by ć  m o g ą .
Jaki grunt pod brzezinę zdatny?  C h c ąc  p r z e s t r z e ń  j a k ą  

za s ad z i ć  b r z e z i n ą ,  z a s t a n o w i ć  s i ę  n a j p r z ó d  w i n n i ś m y , c zy i i  
z i e m i a ,  n a  k t ó r e j  s a dz i ć  c h c e m y ,  j e s t  w ł a ś c i w a  d l a  j e j  
d o b r e g o  w z r o s t u ?  B r z o z a  r o ś n i e  p r a w i e  na  k a ż d y m  g r u n ­
c i e ,  n a j g o r z e j  j e d n a k  n a  g l i n c e  c z e r w o n e j , n a  z i e m i  m a r  
g l o w a t e j  i b ł o t a c h  t o r f o w y c h ;  n a j l e p i e j  na  p i a s k u  w i l g o ­
t n y m  z g l i n ą  l u b  p r ó c h n i c ą  p r z e m i e s z a n y m .  N a  p i a s k a c h  
u l o t n y c h  w c a l e  j e j  s a d z i ć  n i e  w y p a d a :  g ł ó w n y m  t a m  b o ­
w i e m  j e s t  c e l e m  z a t r z y m a ć  p o l o t  p i a s k u ,  a  b r z e z i n a  t e g o  
n i e  d o k a ż e :  gd yż  l i s t k i  o p a d a j ą c e  w i a t r  z p i a s k i e m  p o n i e ­
s i e .  .Mie j sca  t a k i e  p o w i n n y  b yć  z a s a d z o n e  s o ś n i n ą ,  k l ó r e j  

i g l i c e  o p a d a j ą c e ,  w  l a t  k i l k a  p i a s e k  z a t r z y m a .
W ybór roślinek do sadzenia. Ma ją c  p r z e s t r z e ń  n a  s a d z e ­

n i e  b r z e z i n y  s t o s o w n ą ,  p o s t a r a ć  s i ę  t r z e b a  o d w u  l u b  t r z y ­
l e t n i e  r o ś l i n k i ,  z d r o w e  i s i l ne .  Z d r o w i e  i c h  p o z n a m y  p o  
p r o s t y m  w z r o ś c i e ,  ś w i e ż o ś c i  k o ry :  s i ł ę  p o  g r u b o ś c i  d r z e ­
w e k  i o b f i t o ś c i  k o r z e n i .  T a k i e  r o ś l i n k i ,  k t ó r e  z b y t  g ę s t o ,  
l u b  z a c i e n i o n e  p r z e d  p r z e s a d z e n i e m  s t a ł y ,  n a  k t ó r y c h  k o r a  
m c h e m  p o r o s ł a ,  l u b  k t ó r e  p r z y  k o r z e n i u  n i e n a t u r a l n e j  

n a b r a ł y  g r u b o ś c i ;  p r z e z  c h o r o b l i w e  w y r o s t k i ,  są d o  s a ­

d z e n i a  n i e z d a t n e .
Wykopanie drzewek. B i o r ą c  d r z e w k a  m ł o d e  d o  p r z e s a ­

d z a n i a  , n i e  n a l e ż y  p o z w a l a ć  i c h  w y r y w a ć  : b o  t y m  s p o ­
s o b e m  p r z y r y w a m y  w i e l e  k o r z o n k ó w  d o  w z r o s t u  d r z e w k a  
k o n i e c z n i e  p o t r z e b n y c h :  r o ś l i n n k n  k a ż d a  m a  być  t a k  w y ,  
k o p a n a  z z i e m i ,  a b y  j a k  n a j w i ę c e j  z a c h o w a ł a  k o r z e n i .  Po  
w y k o p a n i u  j e ż e l i  s a d z i ć  n i e  m o ż n a ,  n a l e ż y  k o r z o n k i  o k r y ć  
z i e m ią  l u b  m c h e m ,  a b y  im  p o w i e t r z e  p r z e z  z b y t n i  p r z y ­
s t ę p ,  b ą d ź  z i m n a ,  b ą d ź  g o r ą c a ,  n i e  z a s z k o d z i ł o .

Przysposzbienie gruntu do sadzenia. D o  s a d z e n i a  k o p i ą  s i ę  
d o ł k i  w  p e w n e j  o d l e g ł o ś c i , n i e  b l i ż e j  j e d n a k  n a d  4 d o  6 
s t ó p  j e d e n  o d  d r u g i e g o , b ą d ź  w  l i n i a c h  p r o s t y c h , b ą d ź  
w  u k o ś n y c h :  g ę ś c i e j  s a d z i ć  n i e  m o ż n a ,  z n a s t ę p u j ą c y c h  
p o w o d ó w :  a )  Że  d a l e k o  w ię c e j  w y c h o d z i  r o ś l i n e k ,  k t ó r e  
p r z e c i e ż  z a b l i s k o  s i e b i e  s a d z o n e  r o ś ć  n i e  m o g ą , m i a n o w i ­
c i e  w  p ó ź n i e j s z y m  w i e k u ,  b )  Że  w i ę c e j  p r a c y  d o  k o p a ­
n i a  i  s a d z e n i a  p o t r z e b a ,  a u ż y t k u  z t ą d  n i e  m a  ż a d n e g o ,  
c)  Że  w r e s z c i e  j e d n o  d r z e w o  b l i s k o  d r u g i e g o  s t o j ą c  n i e  
m a  d o s t a t e c z n e j  p r z e s t r z e n i  d o  r o z e s ł a n i a  i w y k a r m i e n i a  
s w c h  k o r z e n i .

W  t e n  s p o s ó b  s a d z o n e  z a g a j e n i a ,  że  l e d w o  s t o p a  
o d l e g ł o ś c i  p o m i ę d z y  j e d n e m  a d r u g i e m  d r z e w k i e m  p o z o ­
s t a j e ,  r o ś ć  d o b r z e  n i e  m o g ą ,  d o p ó k i  j e d n a  czę ść  d r z e w e k  
n i e  p o n i s z c z y  d r u g i c h ,  d o p ó k i  w  t e j  w a l c e ,  n a  k l ó r e j  s a ­
m a  c i e r p i , g ó r y  n a d  n i e m i  n i e  w e ź m i e .  P r z y  t a k i c h  za-  
g a j e n i a h  t r a c i  s i ę  p r z e z  l a t  k i l k a  c a ł y  p r z y r o s t .  D o ł k i  d o  
s a d z e n i a  w y k o p a n e  p o w i n n y  m i e ć  n a  s t o p ę  j e d n ą  ś r e d n i c y  
a b y  k o r z o n k i  w y g o d n i e  r o z ł o ż y ć  i ś w i e ż o  p o r u s z o n ą  z i e ­
m i ą  o b s y p a ć  m o ż n a ,  g ł ę b o k o ś ć  i c h  z a l e ży  o d  d ł u g o ś c i  
k o r z e n i :  b o  t e  w  t y m  s a m y m  k i e r u n k u  co  s z ły  p r z e d  p r z e ­
s a d z e n i e m  i t e r a z  u t r z y m a ć  na l e ż y .  Na  z i e m i  m o c n o  za-  
d a r n i o n e j . p o k r u s z y ć  d a r ń  i n a  d n o  d o ł k ó w  w ł o ż y ć ,  a b y  
z c z a s e m  g d y  d a r ń  z gn i j e  , k o r z o n k i  l e p s z ą  z i e m i ę  n a p o t ­
ka ły .  P r ó c h n i c ę  l u b  z i e m i ę  u r o d z a j n i e j s z ą  p o d  w i e r z c h e m  
s i ę  c z ę s t o k r o ć  z n a j d u j ą c ą  o d g a r n ą ć  na  b o k ,  a b y  j ą  p r z y  
s a d z e n i u  b l i ż e j  k o r z o n k ó w  w s y p a ć .

Oczyszczenie drzewek. Po  p r z y s p o s o b i e n i u  d o ł k ó w ,  p r z y ­
s t ę p u j e  s i ę  d o  cz y sz c z e n i a  d r z e w e k ,  z a s a d z a j ą c e g o  s i ę  na  
t e r n ,  a b y  w s z y s t k i e  s p o d n i e  g a ł ą z k i  p o s c h ł e , t u d z i e ż  i k o ­
r z o n k i  p r z y  k o p a n i u  p o p r z e r y w a n e  i p o g n i e c i o n e  p o d r z y ­
n a ć  o s t r y m  n o ż e m ;  r a n y  t e ,  g ł a d k i e m  o d c i ę c i e m  z a d a n e ,  
ł a t w i e j  s i ę  w y g o i ć  m o g ą ,  J e ż e l i  d r z e w k o  w i e l e  u t r a c i ł o  
k o r z o n k ó w ,  n a t e n c z a s  i  g a ł ą z e k  w i ę c e j  o d j ą ć  n a l e ż y :  b o  
n a t u r a  n a z n a c z y ł a  p e w n y  s t o s u n e k  p o m i ę d z y  g a ł ą z k a m i  a 
k o r z e n i a m i ,  k t ó r e g o  n a d w e r ę ż a ć  b e z  s z k o d y  d r z e w k a  n i e  
w o l n o .  D r z e w k a  m a ł o  m a j ą c e  k o r z e n i  l u b  b e z  z d r o w y c h  
w i e r z c h o ł k ó w ,  w c a l e  d o  s a d z e n i a  n i e  p o w i n n y  b y ć  b r a n e .
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Sadzenie. Tak  p r z y s p o s o b i o n e  d r z e w k a  w s a d z a j ą  s ię  
w  do łk i  i o b s y p u ją  z l ekka  z i emią  w  t en  s p o s ó b , a b y  k a ­
żdy k o r z o n e k  d o s ta t e c z n i e  b y ł  o kr y t y ;  p r z y t e m  u w a ż a  s ię  
a by  ża dn e  d r z e w k o  g łę b ie j  w s ad z on e  n ie  by ło  niż s t a ło  
p r z e d  s a d z e n i e m : z tej b o w i e m  przyczyny  n a s t ę p u j e  o g n i ­
cie k o r y  i z e p s u c ie  d r z e w k a .  Z lekka  n a s y p a n ą  z i e m i ę  m o ­
żna w o l n o  p rzyc i snąć  i m a łą  w k lę s ło ść  n a o k o ł o  d r z e w k a  
z o s t a w i ć ,  a by  się tern ł a t w i e j  w i l g o ć  zb ie rać  m og ła .  S a ­
d zo n e  t a k  d r z e w k a  w y m a g a j ą  w p r a w d z i e  wię c e j  pracy,  
a l e  za to tern pew 'n ie j  s ię p r z y j m ą ,  gdy  sa d ze n i a  szybko 
o d b y t e  ż a d n e g o  n ie  p r zy n i os ą  p o ż y t k u :  l e p ie j  m n ie j  s a ­
dzić a s t a r a n n i e ,  niż w i e l e  a źle.  D o s a d z a n i e  p r ze z  l a t  
k i lka  n ie  z u p e ł n y c h  zaga jeń  w ie l k ie  ma  n i e d o g o d n o ś c i ; 
nie  ty lko b o w i e m  p o w t ó r n i e  r o ś l i n e k  i p r a c y  do  i ch  w s a ­
d ze n ia  zuż yw am y,  a l e  n a d t o  n i e r ó w n e g o  w i e k u  o b o k  s i e ­
b ie  s a d z o n e  d r z e w k a , n ie  p o g o d z ą  s ię  t ak  d o b r z e  w  tym 
sa m y m  n a r o ś c i e ,  co r ó w i e n n i k i .

Rozkład robót. W s p o m n i e ć  n a m  je szcze  w y p a d a  o r o z ­
k ła dz ie  r o b ó t  p rzy  s a d z e n i u ;  r o z k ł a d  t en  t ak uczyn ić  w y ­
p a d a ,  aby  r o ś l i n k i  w y k o p a n e  j a k  na j sp ie szn ie j  w y s a d z o n e  
być m o g ł y ;  d l a t e g o  s t o s o w n i e  b ę d z i e ,  iż gdy  w ię k s zą  
część lu d z i  z a t r u d n i  się k o p a n i e m  d o ł k ó w ,  k i l k u  wyś le  
się  do  k o p a n i a  r o ś l i n e k ,  n a s t ę p n i e  do  i ch  wyczyszczen ia 
a w r e s z c ie  w sz y s tk ic h  użyje  się do  s a d z e n i a ,  aby w  tym 
s a m y m  d n i u  w y sa d z ić  i le  ty lko  j e s t  d r z e w e k  w y k o p a n y c h .  
Ty m s p o s o b e m  n ie  z w i e t r z e j e  n a m  zb y t  z i e m i a ,  i ro ś i i nk i  
n ie  b ę d ą  u s z k o d z o n e  od o s l r e g o  p o w i e t r z a .  D z i e n n ie  d o ­
b ry  r o b o t n i k  w y k o p i e  p o d ł u g  p o d a n e j  m i a r y  (12 cal i  
ś r ed n i c y)  d o ł k ó w  200.  Na m o r g u  m a g d .  sadząc w  o d l e ­
g łośc i  4 s t ó p  w k w a d r a t  p o t r z e b a  d o ł k ó w  1620,  w y c h o d z i  
z a t e m  na  m o r g  27 k ó p  d r z e w e k .

Przyrzynanie drzewek. W  w i e l u  m ie j s c a c h  za raz  p o  w s a ­
d z e n i u , l u b  w  r o k u  n a s t ę p n y m  pr zy rzy na ją  k i lka  ca l i  n ad  
z i em ią  w s zy s tk ie  d r z e w k a .  P o s t ę p o w a n i e  t a k i e  w t e n c z a s  
k o r z y s t n e m  okaz ać  s ię  m o ż e ,  j e ż e l i  d r z e w k a  d o  sa dz e n ia  
u ży te  n ie  o d p o w i a d a ł y  naszym ż ą d a n i o m , wyże j  w y m i e ­
n i o n y m , a m i a n o w i c i e :  j e że l i  były s ł a b e ,  j e że l i  m a ł o  m i a ­
ły k o r z e n i ,  p i ę k n e g o  p r z y r o s t u  n ie  o b ie cy w ał y .  Zrzynać 
d r z e w k a ,  gdy  są z d r o w e  i d o b r y  w z r o s t  m ie ć  m o g ą ,  j e s t  
r zecz n ie  ty lko  z b y t e c z n a ,  a l e  n a w e t  sz ko d l i w a .

Pora czasu do sadzenia. N a j l epszą  p o r ą  do  s a d z e n ia  b r z e ­
ziny j e s t  j e s i e ń  i w io s n a .  Na g r u n t a c h  l ż e j s z y c h , od  su ­
szy w ie l e  c i e r p ią c y c h  l e p ie j  j e s t  s adz ić  w  j e s i e n i -  p r zez  
z i m ę  b o w i e m  i na  w i o s n ę  n a j dz i e  w i lg oc i  w  ś w ie żo  p o ­
r u s z o n ą  z i e m i ę ,  d r z e w k a  l e p ie j  rość b ę d ą .  Ł a t w i e j  leż 
w  j e s i e n i  gdy  s ię  u ko ń c z ą  r o b o t y  w  p o l u ,  d o s ta ć  ludzi  
do  s a d z e n i a , i nne j  różn icy  p o m i ę d z y  s a d z e n i e m  w  je s i en i  
a na  w i o s n ę  d o s t r z e d z  n ie  m oż na .

Stan rolnictwa we Francyi.
(Ciąg dalszy.)

Inwentarz ruchomy.
P o d  tym w y r a z e m  r o z u m i e m y  d o m o w e  z w i e r z ę t a  w  

g o s p o d a r s t w i e  u ż y w a n e .  S ta ty s ty ka  u r z ę d o w a  da je  nas ię -  
pu ją ce  l iczby:

F r a n c y a  p ó ł n o c n a  F r a n c y a  p o ł u d n i o w a  O gó ł  
Konie 2 ,157 ,000 600,000 2,818,000
Muły  44,000 329,000 373,000
Osły 103,000 251,000 413,000
Bydło  r o g a t e  5 ,950,000 4,000,000 9,937,000
O w c e  13,782,000 18,370;000 32,152,000
Ś w i n i e  2 ,500,000 2,400,000 4,900,000
Kozy 245,000 720,000 965,000

St a ty s t yk a  ro ln icza  da je  na d o c h ó d  o g ó l ny  i n w e n t a ­
rza r u c h o m e g o  1,227,000,000 z łp.  do łą cz y ws zy  141,000,000 
za s k ó r y , łój  i i n n e  częśc i ,  a 212,000,000 za ja ja ,  p o d n i e s i e  
się o g ó ln a  s u m a  do  1,580,000,000 złp.

Na 1000 m i e s z k a ń c ó w  w y p a d a  90 k o n i ;  ś r e d n i a  zaś 
i lość na  każd y  d e p a r t a m e n t  32,773.  N a jw ię ce j  m a j ą  kon i  
d e p a r l a m e n t a :

Se i n e  i n f e r i e u r e  87,000
Aisne 88,000
Pas  d e  Calais  80,000

i

S o m m e  75,000
M e u r l h e  72,000
Mos e l l e  64,000

najmnie j  
I l a u t e s  Alpes  4,000
Basses  A lp es  5 ,600
Cr eu s e  6,000
A rd ć c b e  6,6000

N aj l eps za  r a sa  kon i  f r aucuzkic l i  j e s t  w N o r m a n d i i  i 
Br e tan i i .

D e p a r t a m e n t  G a r d  n a j bo g a t s zy  j e s t  w  m u ły  b o  m a  
i ch  25 ,0 00 ;  p o t e m  idą  d e p a r t a m e n t a  H e r a u l t ,  Y a r ,  D ra m ę ,  
B o u c h e s  d u  Rh ón e ,  d e p a r t a m e n t  D eu x  Sevres  na jp ięk n i e j s zą  
m a  ra sę  m u ł ó w .  O s ł ó w  u a j w i ę c e j  w  D o r d o g n e  bo p r zesz ło  
10, 000 . 0

Bydł a  r o g a t e g o  w ię c e j  j e s t  na p ó łn o c y  niż na p o łu  
d n i u ,  j a k  to się o ka z u je  z n a s t ę p u j ą c e j  t a b e l i :

P ó łn o c  P o ł u d n i e  O gó ł
B y k ó w  156,000 243,000 399,000
W o ł ó w  877,000 1,000,000 1,877,000
K r ó w  3,008,000 1,893,000 5 ,502,000
Cielą t  1,307,000 759,000 2,060,000

5,949,000 3,988,000 9,916,000
R e p r e z e n t u j ą  o n e  w a r t o ś ć  1,400,000,000 złp.  roczny  

zaś d o c h ó d  w y no s i  500,000 ,000 złp.
Na jwięce j  b y d ł a  m a ją  d e p a r l a m e n t a :

M o r b i h a n 294,000
F in i s t e re 289,000
Cótes  d u  N o rd 205,000
Ule e t  Y i l a ine 243,000
S e in e  in f e r i e u r e 241,000
Saone  e t  L o i r e 241,000
N o rd 226,000
M an ch e 212 000
Maine  e l  L o i r e 207,000
V e n d e e 200,000

n a j m n ie j
V a u c lu s e 1,400
B o u c h es  d u  Rh ó n e 3,000
G ar d 6,000
H e r a u l t 7,000
V ar 11,000
D r  orne 15,000

Różn ica  w  w y c h o w a n i u  o w ie c  j e s t  r ó w n i e ż  n a d e r  
znaczna  m ię d z y  d e p a r t a m e n t a m i .  Na jw ię ce j  w y c h o w u j ą  
i c h  w  d e p a r t a m e n t a c h :

Aisne 983,000
In dr e 912,000
A vey ro n 857,000
C h e r 829,000

na jm n ie j
Se ine 28,000
Calvados 42,000
J u r a 46,000
I ł a u t  Rh in 55,000
R h o n e 66,000
Bas Rh in 75,000

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Czyli u nas si| ręce do pracy w  roli?
P o d ł u g  s t a tys t yc zny ch  r z ą d o w y c h  d a t  p r ze z  dr .  C h l u p p a  

w  gazec ie  w i e d e ń s k ie j  og łos zonych  a w  IV t o m i e  R o z p r a w  
c- k. T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  gal i cy j sk iego  s i r .  155 
z a m ie sz c zo n y c h  m a  Gal i cya w r a z  z B u k o w i n ą  z i e m i  o r n e j ,  
łąk i p a s t w i s k  9,222,274 □  m o r g ó w .

Do o b r o b i e n i a  m o r g a  z i em i  o rn e j  w  p o r z ą d n y m  p ło-  
d o z m i a n i e  w r a z  z n a w i e z i e n i e m  tegoż p o t r z e b a  w  p r z e c i ę ­
c iu od  w i o s n y  d o  z imy  dni  30 —■ a do  o b r o b i e n i a  t e goż  
w  I r z y p o l o w e m  g o s p o d a r s t w i e  p o t r z e b a  o d  w i o s n y  do  z imy  
20 dn i  w  p r z e c i ę c i u  z tym je d n a k ż e  d o d a t k i e m  , że p r a ­
w ic  %  a z a t e m  13 '/3 p o t r z e b a  o d  p o c z ą t k u  żn i w a  do  z i ­
my  a r e sz ty  na w i o s n ę ,  podcz as  gdy  w  p ł o d o z m i a n i e  r o b o l a  
na w i o s n ę ,  w  l ecie i w  j e s i e n i  p r a w i e  r ó w n o  j e s t  r o z ł o ­
żoną.  D o d ać  p o t r z e b a , ,że n a w o ż e n i e  per abundatiam p o r a ­
c h o w a ł o  się na  czasu  l e tn ie g o  k a r b , b o  s n a d n i e  w  z imie 
po  n a j w i ęk sz e j  części  u s k u l e c z n i o n e m  być m o ż e  i p o w i n n o .  
P rz yp u śc ić  ocz yw iśc ie  m o ż n a ,  że w  Galicyi  z B u k o w i n ą  
j e s t  3 ,000 ,000  l u d z i ,  k tó r z y  n ie  są ani  u r z ę d n i k a m i ,  ani 
k a p i t a l i s t a m i ,  ani  w ła ś c ic i e l a m i  d ó b r ,  ani  k u p c a m i  i tp .  
a z a te m  są lu d ź m i  do  p r ac y  w d r o ż o n y m i .  *)

*) Stalystyka może nawet korzystniejszy stosunek W tym 
względzie wykaże, ja nie mam jej pod ręką. Przyp. aut.

*



Liczmy 5 g łów na rodzinę,  będzie  r o d z i n  do^^pracy
zdolnych .......................  . . . . . . .

W  rodzinie znajdzie się 3 osób do pra­
cy zdolnych, więc ludzi do pracy zdolnych  

Do obrobienia 9,222,274 □  morgów
potrzeba najwięcej dni l e t n i c h ........................

Od 1 kwietnia do ostatniego paździer- 
nika jest nawet na Rusi roboczych dni

1,800,000 ludzi wykonać może  w  tych 
173 dniach roboty razem - - • • •

A ponieważ tylko p ot rzeba

600,000 

1,800,000

276.668.220 

173

311,400,000
276.668.220

A zatem więcej niż potrzeba o dni 34,731,780
Która to ilość dni wygodnie  pokryje utratę roboci ­

zny ze s łot  wynikłą.
Dodawszy do tego,  że pastwiska u nas żadnej jak 

dotychczas nie wytnagają pracy, że wielka ilość łąk spasa 
się i także żadnej pracy nie wymaga,  że mnóstwo ról leży 
i jeszcze nie jeden rok leżeć powinno odłogiem:  ja sn a , że 
nie tylko rąk jest dosyć do uprawy, ale nawet  do melio-  
racyi potrzebnych w r o l i , łąkach i pastwiskach.

Nie trudno też wnie ść ,  że brak robotnika g łownie  
nieporządkowi i brakowi stosownych instylucyj pizypi-

sac n^ Y o ,ć GaUcyi i Bukowiny jest  dostateczną do o b ­
robienia doskonałego wszystkiej ziemi dominikalnej i ru­
stykalnej,  do przerobienia surowych płodow i do zamia­
ny zbytecznych w kraju za potrzebne w  lepszże,  dosta­
teczną do obrony kraju, do zajęcia urzędów i wype łni e­
nia innych zatrudnień pożytecznych lak dalece,  że jakich 
100,000 mogłoby nawet pozostać w rubryce fru ges consum - 
m ere n a t i ,  jeżeli  ci koniecznie są polrzebni  dla poparcia 
tych ekon om ist ów ,  którzy twierdzą ,  że konsumcya w y ­
wołuje produkcyą.

Źle jes t ,  a mogłoby być dobrze!  nie jestże to nader 
bolesna dla palryoty, dla przyjaciela ludzkości ,  dla każ­
dego poczc iwego człowieka? Tylko prawodawstwo i w ł a ­
dza wykonawcza mogą przyjść krajowi w  pomoc,  na nich 
też będzie ciężyć cała odpowiedzia lność ,  jeżeli  prowin-  
cya , jedna z największych cesarstwa; jedna z najżyzniej- 
szych w  Europie;  jedna z najzasłużeńszych około ludzko­
ści:  ojczyzna tylu pog romców hord dzikich,  ojczyzna bo- 
hatyra który W i e d e ń ,  całe imperium i Europę od zbi- 
surmanienia uratował ,  jeżeli  ta prowincya,  m ó w i ę ,  sta­
nie się pastwą u b ó s tw a ,  nędzy i barbarzyństwa; albo b ę ­
dzie musiała posłużyć za alerobik, przez który^ mają się 
destylować brudy dawno dla dziejów i ludzkości straco­
nego plemienia ,  które od nas najmniej^ krzywd doznało,  
jakkolwiek na koleje losu swego narzekaćby mogło ,  A. J. 1.

Jak  oddzielić m iód od w o szczy u ?
Nieraz zachodzą trudności  w odzieleniu miodu od 

woszczyn i części nieczystych,  jakie razem z plastrami p o­
mieszane bywają. Używane i znane powszechnie sposoby  
przyczyniają się wie le  do straty, i częstokroć skutecznie za­
miarowi  nie odpowiadają.  Żeby więc bez straty i lepiej 
niż przez worki  lub odszumowanie miód wyczyścić,  roz­
pościera się nad obszernein naczyniem mocne płótno i na 
takowe nakłada się na dwa cale grubośc i ,  czystego i do­
brze wymytego piasku rzecznego. Miód czyscic się mający 
zagotuje się z podwójną ilością wody i po odebraniu w o ­
sku cedzi się przez rzeczony piasek,  na k oiym wszelka  
nieczystość zostanie.  Po spłynieniu zupełnem mi odu ,  
osiadła na piasku nieczystość,  zbiera się łyżką i po doda­
niu dwa razy tyle gorącej wody filtruje się drugi raz: tym 
sposobem miód do ostatniej kropli  wycedzonym zostanie; 
a otrzymany czysty p ł y n , na wolnym ogmu do żądanej 
gęstości  wyparowany,  daje bardzo czystą,  klarowną i trwa- 
łą patokę ,  z mniejszą niż przez worki  oczyszczoną stratą.,

N f o w e  d z i e ł ® -
0  w yrabianiu naw ozów , ich zasiłków i bodźców , czyli pod­

niet. P od ług  p. Dumas dziekana wydziału um iejętności uniw ersy­
te tu  P arysk iego , członka wielu tow arzystw  uczonych profesora che­
m ii, itd. w ydał Józef Bełza. W arszawa w drukarn i Stan. Strąbskiego.
1849 . we 12. S tron ic  123.

1 O upraw ach  sztucznych w lasach jako tez o sposobach 
zakładania żywych pło tów  przez J Dr. urzędnika _ komisy i rządowej 
przychodów  i skarbu. 2 0  ustaleń ,u  wydm piasczystych przez
A(ntonieqo) H (ollaka) nadleśniczego leśnictw a Nowogród. W arszaw a, 
w drukarni S. O rgelbranda. 1 849 . w 8ce str. o28 . IV. z tabl. htogr.

—  Przew odnik leśny czyli zbiór treściwy najważniejszych dzia­
łań  gospodarczych z stosow nym  podziałem  przedm iotów , oraz

wskazaniem w łaściw ego czasu w jakim  dla utrzym ania w dobrym  
stanie lasów wykonywane być m ają; przy dodaniu niektórych w ia­
domości łow ieckich. Ułożony dla użytku rządców d ó b r, nadleśnych 
i leśniczych przez Antoniego Auleitnera  b. nadleśnego lasów rządo­
wych. W  W arszaw ie, w drukarni Józefa Tom aszewskiego 1850 . 
w 8ce str. 122 z 1 litografią pieca sm olanego płaszczowego.

—  Podręczna księga w iejskiego g o sp o d arstw a , obejm ująca szcze­
gółow e zasady różnych autorów  niem ieckich i przepisy tak co < 
teoryi jako i praktyki mianowicie: klasyfikacyą, szacow anie i c 
rabianie g run tów ; systematy gospodarcze, p łodozm iany ; upraw ę r o ­
ślin gospodarsk ich , pastew nych, o lejnych, przedziw nych; p rodukc ją  
paszy, słomy; produkcyą naw ozu, naw ożenie; chów inw entarza ob­
liczanie wszelkiego rodzaju kosztów  produkcyj gospodarsk ich ; za­
sady i przepisy taksacyi i anszlagow ania; zasady i teorye chemii 
zastosow ane do ro ln ictw a; fizyologi; teorye Hlubka i Liebiga itd. 
Dzieło nader użyteczne nie tylko dla praktycznych gospodarzy w ie j-  
sk ich , ale i dla w szystkich właścicieli dóbr ziem skich, tudziez urzę- 
dników  i oficyalistów ekonom icznych. Przełozyl z niem ieckiego . 
E. L.(eśniewski) u. k. r. p. i s. W arszaw a, nakład i druk S. C r -  
gelbranda w 8ce. Tom I. str. 512  r. 1848 T. II. str. 601 r. 1848. 
Tom III. str. 2 4 0  (dalszy ciąg nastąpi.)__________________ _ _ _ _ _ _ _

W iadom ości hand low e.
Gdańsk, H) sierpnia. Poczta angielska z d. 5  b. m. żadnej co 

do pozycyi handlu zbożowego nie przynosi odmiany. Ceny też sam e 
nom ina lne , lecz i ta sama stagnacya w in teresach. Czas wilgotny 
i mglisty, dowozy zagraniczne o b fite , mało ochoty do  ̂ kupna,, a ze 
strony sprzedających najm niejszej dyspozycyi ku znizeniu. /.niwa 
jeszcze się nie zaczęły; a parę próbek wczesnej pszenicy wystawionych 
na ta rg u , poświadczyły o m izernej kondycyi. Z różnych stron  
uskarzaja sie na w ykręcenie zboża, śniedź i inne choroby, lecz w 
ogólności nikt n ie oczekuje pięknych gatunków  ziarna z tegorocz­
nego zbioru w Anglii. .

W szystko dziś zależy od pogody przy zbliżających się żni­
w ach , a w ażność obecnej chwili tak w szystkich zajm uje, ze dzien­
niki donoszą o zniżeniu się barom etru  przez cały p o n iedz ia łek , 
przew idując m ożebność deszczu.

Targi w Hull i L eeds zam knęły się o 1 szyling wyżej, w Bri­
stol żadnej nie notow ano odmiany.

W  Szkocyi i Irlandyi pogoda sprzyja, a lubo choroba kartofli 
w rozm aitych m iejsach się okazuje; nie zdaje się jednak  aby zni­
szczenie miało być pow.szechnem.

W iosenne zboża są wszędzie słabe, a bób i groch jeneraln ie  chybiły.
W  ostatnim  tygodniu przybyło do L ondynu:

pszenicy, jęczmienia, słodu. owsa. bobu. grochu, sienne, mak, cel
z kraju kwar. 3 ,774  131 7 ,384  614  -9 o  159  - -  1 3 , - 2 -
z zagranicy 22 ,139  12 ,753  « 43 ,145  1 ,165  857  3 ,9 6 0  13 ,294

Targi holenderskie i belgijskie utrzym ały się bez odm iany, we 
Francyi przy obfitym urodzaju, wiele zebrano uszkodow anego zboza.

Nad R enem  a szczególniej w Szląsku żyta nader słabe.
Giełda gdańska w ciągu ostatniego tygodn ia , pod wpływem 

niepew nych w iadom ości z Anglii w dziwnem była odrętw ieniu. S p e­
kulanci nie m ogąc pozbyć się kupionego zboza w nowe nie w cho­
dzili tran sakeye ; a tylko zniżeniem  2 0  guldenów  na łaszcie od osta t­
nich cen można było zdecydow ać interes.

Od 3 do 10  sierpnia sprzedano z wody pszenicy łasztów  7 44 , 
żyta 79, jęczm ienia 12, grochu  43.

Ze spichrza pszenicy 28, żyta 37 łasztów.
Za łaszt pszenicy świeżej p łacono: zł. gr. zł. gr.

wagi hol. od 128  do 130  od 5 8 0  do 4 3 0  korzec 28  17 32  10
1 3 %  « 133  « 4 0 5  « 4 5 0  « 30  14 33  25

żyta łaszt 
jęczm ienia
grochu

119
110

122
117

1 9 2 %

206

201
150
23 0
483
4 6 0
200

14 15 15 4 .
11 8

15 3 17 8
3 6  8 

53  25  3 4  17 
15 1

rzepakow ego nasienia 
ze spichrza ps. 1 3 0  « 131 « 4 5 0  

« żyta 122  « »
W  ostatnim  tygodniu przeszło pod Toruniem  na 10 berlin- 

k ach , 13 tratw ach 'i 3  gabarach 41 3  łasztów  pszenicy i 52 4  ce- 
tnarów7 siem ienia lnianego.

Drzewa okrągłego sosnow ego 9 8 9 5  sz tu k , 11 4 0  bali dębo ­
w ych, 1120  dębow ych desek. W oda na W iśle 1 stopa 10 cali.

Kursa zamian. Londyn 3 m iesięczny 2 0 2  %  sr. gr. Ham­
burg lO tygodniowy 4 4 3/4 sr. gr. — Am szterdam  70 dni 1 0 0 l/a sr. 
gr. —  W arszawa 9 7 1/2.

Niedawno p o rt gdański opuścił pierwszy ładunek  drzewa p rze­
znaczony do Kalifornii. Makowski Kendzior &. G.

Lwów, 2 5  sierpnia. Korzec pszenicy 18 zlr. 15 kr., korzec zyta 12 
złr. 30  k r ,  jęczm ienia 9 złr. 5 0 kr., owsa 6 złr. 30  kr., hreczki 9 złr. .,7 k i . 
grochu 12 złr., kartofli 2 złr. 55  kr. w. w.

Na targu d. 19 było 35 5  sztuk wołów i 24 krów  z okolicznych mia­
steczek przypędzonych. Sztukę m ogącą ważyć 1 3 %  kam ienia mięsa 
i 1 %  kamienia ło ju  płacono po 137 złr. 30  kr. w. w.

Redaktor i wydawca Stanisław Przyłęcki.
W  dru karn i zak ładu  narodow ego O ssolińskich.


